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Drodzy Czytelnicy! 
 

Zachęcamy do lektury kolejnego 

numeru Słonecznej Gazetki. 

Zapraszamy do naszych kącików: 

przyrodniczego, sportowego, literackiego, gamerskiego. 

Polecamy recenzje książek i gier. Zabierzemy Was też 

w podróż do różnych zakątków świata, a także 

opowiemy Wam, jak obchodzone jest w innych 

krajach nadejście Nowego Roku.  

Prezentujemy Wam również  

nowe zagadki i dowcipy.  

Zespół redakcyjny 

 

 

 
 

 

              

Zespół redakcyjny: 
Karolina Antończak – 5o, Weronika Czapska – 5e, Leon Czerniakowski – 5e, 

Karolina Danilecka – 5g, Emilia Franczak – 5g, Hanna Futera – 5g, Lena 

Geryszewska – 5p, Tytus Guz – 5b, Karolina Kamińska – 5p, Magdalena 

Karłowicz – 4c, Kornelia Kierzkowska – 5k, Kamila Kolano – 6f, Marta Kunicka 

– 5g, Alicja Lachowska – 5d, Zuzanna Łoś – 5d, Adam Mastalerz – 5g, Nadia 

Mik – 4b, Matylda Olczak – 5o, Jagoda Orpel – 5e, Liliana Pobłocka – 5k, Maja 

Pyzio – 4c, Malwina Pyzio – 4c, Natalia Radwańska – 4b, Paula Roesler – 6a, 

Nikola Rytka – 4c, Iga Schefs-Pietrzak – 5f, Jaśmina Sitarska – 5k, Natalia 

Tańska – 5b, Ewa Tomaszewska – 5p, Weronika Turek – 6a, Milena Wielgosz – 

5g, Aleksandra Wiśniewska – 5g, Oliwia Zasiewska – 6f 

Opieka – p. Agata Kurkus-Soja 



Z życia Słonecznej Szkoły 
 

Zawody koszykarskie 
 

 W dniach 16 i 17 grudnia w naszej szkole 

odbyły się zawody uczniów klas piątych 

w koszykówce: 16 grudnia była gra o półfinał, 

a 17 grudnia – gra o pierwsze, drugie i trzecie 

miejsce. Chłopcy rywalizowali z chłopcami, 

a dziewczynki z dziewczynkami. Punkty zdobyte 

przez chłopców sumowało się z punktami 

wywalczonymi przez dziewczynki z tej samej klasy. 

Jedna rozgrywka trwała siedem minut. Zawody 

były prowadzone przez nauczycieli WF-u, 

ale  obowiązywały zasady identyczne jak 

na prawdziwych zawodach. Klasy, które wygrały 

większość meczów, dostawały się do finału. 

Szczególnie trudne było starcie z klasą 5c, która 

zwyciężyła w tych zawodach. Ostatecznie moja 

klasa – 5p – zajęła drugie miejsce na podium. 

Rozdanie nagród jeszcze przed nami, ale wiemy, 

że będą medale i inne upominki.   

Ewa Tomaszewska, 5p 

 

Wigilia klasy 5g 

 

 Tego dnia już na  przerwie  sala została 

przemeblowania tak, żeby każdy mógł widzieć 

wszystkich ze swojego miejsca. Kiedy stoły zostały 

ustawione, przerwa jeszcze trwała, więc wszyscy 

zaczęli jeść słodycze. Po dzwonku usiedliśmy 

na  miejscach, złożyliśmy sobie życzenia 

i podzieliliśmy się opłatkiem. Później  zjedliśmy 

pozostałe słodycze, a pani Kasia Jakubczak 

(nauczycielka wspomagająca) poczęstowała nas 

piernikami. 

Marta Kunicka, 5g 

 

Zbiórka na schronisko 

w Celestynowie ♥♥♥♥♥ 
 

 Od 13 stycznia 2020 roku w naszej szkole 

trwa zbiórka rzeczy na potrzeby schroniska 

dla zwierząt w Celestynowie. Zbiórkę założyłam 

wraz z moją koleżanką z klasy – Karoliną, która 

projektuje okładki do naszych gazetek. Pomysł 

na taką zbiórkę zrodził się podczas wycieczki 

naszej klasy do tego schroniska. Niestety, nie 

wytrzymałam i nie dałam rady zwiedzać 

schroniska. Było mi tak szkoda tych zwierząt, 

że rozpłakałam się tuż po wejściu na teren 

ośrodka. Tylko więc weszłam i wyszłam, ale wtedy 

powstał pomysł pomocy tym zwierzętom.  

 W schronisku są psy i koty, więc każdy, kto 

ma jakieś zwierzę, może coś przynieść. Pomóc 

można, przynosząc wymienione na plakatach 

produkty, których schronisko potrzebuje. Pudła 

i plakaty z informacją, co zbieramy, znajdują się 

w holu głównym, przy wejściu do oddziałów 

przedszkolnych i przy wejściu dla klas IV-VII. 

Plakaty wykonałyśmy ręcznie. Bardzo się 

napracowałyśmy i mamy nadzieję, że nasza akcja 

odniesie sukces. Jeżeli chcecie pomóc (do czego 

bardzo zachęcam), spieszcie się, bo akcja trwa 

TYLKO DO FERII. 

 

Ewa Tomaszewska, 5p 



Zwyczaje noworoczne 
 

Hiszpania 
 Hiszpanie bardzo ciekawie świętują na-

dejście Nowego Roku. Jedną z ich wielu tradycji 

jest zjedzenie dwunastu winogron tuż przed pół-

nocą, najlepiej stojąc na lewej nodze, żeby na No-

wy Rok pierwszy krok zrobić prawą nogą. Aby za-

pewnić sobie dużo gotówki, trzymają w ręce 

zielony banknot, a tuż po ostatnim uderzeniu 

zegara wkładają ząbek czosnku do portfela. 

Dodatkowo wrzucają pierścionek albo kolczyk 

do kieliszka, którym wznosi się noworoczny toast. 

Milena Wielgosz, 5g 
 

Wierzy się, że Shōgatsu san-ga-nichi (No-

wy Rok), obchodzony 1 stycznia, oznacza 

dosłownie trzy dni tego miesiąca. Zwiastuje 

nadejście szeroko pojętego „nowego”, dając 

szansę na rozpoczęcie lepszego życia i pozbycie 

się wszelkich utrapień.  

 Nowy Rok jest w Japonii postrzegany jako 

święto szczególnie rodzinne – nie traktuje się go 

jako okazji do hucznej zabawy, w przeciwieństwie 

do Polski. Japończycy specjalnie na to święto 

na  ulicach rozwieszają papierowe lampiony, 

najczęściej w czerwonym kolorze. Dzieciom 

z okazji Nowego Roku wręcza się prezenty – 

najczęściej w formie pieniężnej, a dorośli 

podarowują sobie kartki noworoczne z widnie-

jącym na nich motywem zodiakalnego zwierzęcia. 

Alicja Lachowska i Zuzanna Łoś, 5d 
 

Francja 
 We Francji w sylwestra je się obfitą 

kolację, podczas której nie może zabraknąć foie 

gras, czyli pasztetu z wątróbek kaczych i gęsich. 

Regionalnym przysmakiem są ostrygi Marennes 

d’Oléron oraz confit de carat oraz ślimaki 

z Burgundii i kawior z Akwitanii.  

 Sylwester we Francji obchodzi się, aby wy-

pędzić zło, a przyciągnąć szczęście i bogactwo. 

 Dnia 6 stycznia Francuzi spotykają się, 

żeby zjeść tradycyjne ciasto Trzech Króli. W tym 

cieście ukryta jest figurka, ciasto zawiera też 

ziarna suszonego bobu. 

Hania Futera, 5g 

 

 Mieszkańcy tych wysp składają 

sobie życzenia w swoim języku, mówiąc „Hau’oli 

Makahiki Hau”, to znaczy „Szczęśliwego Nowego 

Roku”. Zawsze w sylwestra jedzą słynną u nich 

potrawę sashimi.  

 Na Hawajach Nowy Rok obchodzi się 

później niż u nas, mniej więcej o godzinie 11 

przed południem następnego dnia naszego czasu. 

Na Hawajach sylwestra możemy więc spędzić, 

surfując na desce, a Nowy Rok przywitać dopiero 

następnego dnia. 

Milena Wielgosz, 5g 
 

Filipiny 
 Na Filipinach ważne jest, by Nowy Rok 

powitać w gronie rodzinnym. Wszyscy tego dnia 

muszą być razem, by w następnym roku nikt 

nie odszedł. Na stole koniecznie musi pojawić się 

dwanaście różnych owoców. Przesądni dbają, 

by w tym dniu portfel nie był pusty, al-

bo potrząsają rondelkiem z monetami w okolicach 

własnego domu. Dzieci starają się podskoczyć jak 

najwyżej, by jak najwięcej urosnąć.  

 Nowy Rok wita się w ogromnym hałasie, 

gdyż ten ma przepędzić złe duchy. 

Karolina Danilecka, 5g 
 

 W Londynie prawdziwe tłumy zbierają się 

nad Tamizą w pobliżu London Eye, aby obserwo-

wać fajerwerki, które zostają wystrzelone, gdy tyl-

ko Big Ben wybije północ. Popularne jest śpiewa-

nie tradycyjnej szkockiej piosenki „Auld Lang 

Syne”, podczas której krzyżuje się ręce na pier-

siach i łączy je z rękami osób stojących obok. Pio-

senka ta ma przypominać o starych i nowych przy-

jaciołach. O północy otwiera się w domach tylne 

drzwi, aby wypuścić stary rok, a także prosi się 

pierwszego dostrzeżonego ciemnowłosego męż-

czyznę, aby wszedł przez frontowe drzwi, wnosząc 

ze sobą chleb (symbolizujący pożywienie), sól 

(symbol pieniędzy) i węgiel (symbol ciepła).  

               Milena Wielgosz, 5g 



Słoneczna biblioteczka 

 

Pamela Butchart 
 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Pamela Butchart jest autorką wielu 

książek, m.in. serii książek o Mai i jej 

przyjaciołach oraz wielu innych utworów. Pisze 

głównie książki dla dzieci. Mieszka w Dundee, 

w Wielkiej Brytanii z mężem Andym i dwoma 

kotami: Carlosem i Bearem.                                                  

Książki te opowiadają o przygodach Mai 

i  jej przyjaciół, czyli: Franka, Zosi i Marysi, 

którzy rozwiązują zagadki i odkrywają tajemnice. 

Mają bazę po schodami.  

Jeśli chcecie więcej się dowiedzieć, to 

przeczytajcie tę serię. Na pewno się 

wciągniecie. 

Paula Roesler i Weronika Turek, 6a 

 

Ostatni Olimpijczyk 
 

Dzisiaj opiszę ko-

lejną książkę o Percym 

Jacksonie napisaną 

przez Ricka Riordana. 

Jej tytuł to „Percy 

Jackson i bogowie olim-

pijscy. Ostatni Olimpij-

czyk”. Jest to już piąty 

i zarazem ostatni tom tej 

serii.  

W tej książce 

herosi mają stoczyć ostateczną bitwę z tytanami. 

Akcja rozpoczyna się, gdy Percy jest 

na wakacjach ze swoją przyjaciółką, mamą i oj-

czymem. Wtedy przylatuje jego kolega z domku 

Hefajstosa i razem lecą na Pegazie Percy’ego 

na misję. Główną boginią występującą w tej 

książce jest Hestia, która została przedstawiona 

jako mała dziewczynka. 

Kornelia Kierzkowska, 5k 

 

Olimpijscy Herosi. 

Zagubiony heros 
 

 Tym razem przed-

stawię inną książkę Ricka 

Riordana – „Zagubiony heros”. 

Jest to pierwszy tom serii 

„Olimpijscy Herosi” będącej 

kontynuacją serii „Percy 

Jackson i bogowie olimpijscy”.  

Na początku książki 

spotykamy na wycieczce szkolnej troje nowych 

herosów o imionach Leo, Jason i Piper. Jeden 

z nich nie pamięta nic ze swojego życia. Jedna 

osoba mówi, że jest jego dziewczyną, a druga 

podaje się za jego najlepszego przyjaciela. 

Po niedługim czasie od przybycia do Obozu 

Herosów bohaterowie otrzymują misję. 

Smok na okładce książki to Festus 

zbudowany przez Leo. 

Kornelia Kierzkowska, 5k 



W świecie filmów 

 

Gwiezdne wojny 
  

 „Gwiezdne Wojny” to seria filmów 

stworzona przez George’a Lucasa. Pierwszy film 

ukazał się w 1977 roku i nosił tytuł „Nowa 

nadzieja”. Potem ukazały się kolejne filmy:  

w 1980 roku – „Imperium kontratakuje”,  w 1983 

– „Powrót Jedi”, w 1999 –  „Mroczne widmo”, 

w 2002 – „Atak klonów”, w 2005 – „Zemsta 

Sithów”, w 2015 – „Przebudzenie mocy”, w 2017 

– „Ostatni Jedi”, a w 2019 – „Skywalker – 

odrodzenie”. Niestety, film z 2019 roku był 

ostatnią częścią tej trylogii i całej serii .  

 Cała seria filmów opowiada o wojnach 

prowadzonych na statkach kosmicznych w kos-

mosie. Występuje w niej wiele ciekawych postaci, 

między innymi: Luke Skywalker, księżniczka Lea, 

Han Solo i roboty: C-3PO, BB-8, R2-D2 

oraz stwory: Chewbacca, mistrz Joda i inne 

(dziwne) potwory.  

 Cała seria bardzo mi się podoba i trochę 

żałuję, że nie będzie więcej filmów. Myślę, że Wy 

też polubicie „Gwiezdne Wojny” tak jak ja je 

lubię, bo to naprawdę fajna seria filmów. 

 

Weronika Czapska, 5e 

 

JUMANJI 
 

 „Jumanji” to film z 1995 roku w reżyserii 

Joe Johnstona. 

 W 1869 roku dwóch chłopców zakopało 

nocą w lesie tajemniczą skrzynkę, z której 

wydobywały się dźwięki tamtamów. Sto lat później 

kilkanaście metrów od miejsca ukrycia gry 

powstała fabryka butów. Syn właściciela – Alan – 

odkrył kufer w miejscu budowy biur. W środku 

znajdowała się gra planszowa o nazwie 

„Jumanji”. Chłopiec wtajemniczył w sprawę 

swoją przyjaciółkę, Sarę Whittle. W jego domu 

podczas nieobecności rodziców rozpoczęli grę. 

 Dwadzieścia sześć lat później do domu 

wprowadziło się 

rodzeństwo osiero-

conych dzieci ra-

zem ze swoją ciot-

ką. Nie spodzie-

wali się tylu roz-

maitych przygód...  

 Więcej nie 

będziemy Wam 

zdradzać. Zachęca-

my do obejrzenia 

filmu!!! 

Alicja Lachowska i Zuzanna Łoś, 5d 

 

SPIDER-MAN 
Uniwersum 

 

 „Spider-Man. Uniwersum” to animowany 

komputerowo, fantastycznonaukowy film akcji 

o superbohaterze o imieniu Miles. 

 Pewnego dnia chłopca ugryzł 

radioaktywny pająk, ten sam, który ukąsił Petera 

Parkera i innych ludzi z różnych wymiarów 

czasoprzestrzennych. Następnie spotyka Spider-    

-Manów z innych wymiarów. Zadaniem całej gru-

py jest pokonanie Kingpina Fiska. Na końcu Miles 

oficjalnie zostaje najnowszym Spider-Manem. 

 Więcej nie chcemy Wam zdradzać. 

Zachęcamy do obejrzenia filmu! 

Alicja Lachowska i Zuzanna Łoś, 5d 

https://pl.wikipedia.org/wiki/George_Lucas


Nasze pasje 
 

Gotowanie 
 

 Witajcie w kolejnej części moich 

przepisów. Pokażę Wam, jak zrobić salami 

czekoladowe i przepyszne brownie czekoladowe 

z dodatkiem wiśni.. 

 

Salami czekoladowe 
Składniki:  

 100 g roztopionego masła, 

 100 g cukru, 

 100 g kakao, 

 1 jajko, 

 200 g herbatników. 

Sposób przygotowania: 

1. Pokrusz herbatniki i wrzuć je do miski. 

2. W drugiej misce wymieszaj dokładnie 

jajko, cukier i roztopione masło. 

3. Do miski z jajkiem, cukrem i masłem dodaj 

pokruszone herbatniki i kakao. 

4. Porządnie zagnieć ciasto. 

5. Uformuj z ciasta walec i zawiń go w folię 

aluminiową. 

6. Włóż ciasto zawinięte w folię do lodówki. 

7. Podawaj pokrojone w plasterki. 

 

Brownie czekoladowe  

Składniki: 

 375 g czekolady deserowej, 

 100 g suszonych wiśni, 

 200 g masła, 

 2 jajka, 

 1 żółtko, 

 200 g brązowego cukru, 

 szczypta soli, 

 80 g mąki pszennej, 

 1 łyżeczka proszku do pieczenia, 

 75 ml espresso, schłodzonego. 

Sposób przygotowania: 

1. Siekamy cienko czekoladę i wiśnie i odsta-

wiamy. 

2. 250 g czekolady rozpuszczamy wraz 

z pokrojonym w kostkę masłem, a następ-

nie studzimy. 

3. Jajka, żółtko, cukier oraz sól łączymy 

i  mieszamy tak długo, aż powstanie 

kremowa masa. 

4. Do wszystkiego dodajemy masę 

czekoladową i ponownie mieszamy. 

5. Pozostałe wiśnie i czekoladę łączymy 

z mąką i proszkiem do pieczenia oraz z es-

presso i mieszamy. 

6. Ciasto przekładamy na blachę wyłożoną 

papierem do pieczenia. 

7. Pieczemy w temperaturze 180°C 

przez około 30 minut. 

8. Pozostałą czekoladę roztapiamy i za po-

mocą łyżki polewamy nią ciasto oraz posy-

pujemy posiekanymi wiśniami. 

Smacznego! 

Weronika Czapska, 5e 

 

Akrobatyka 
 

 Chodzimy na akrobatykę mnie więcej 

od pół roku. Umiemy już zrobić na przykład 

gwiazdę na jednej ręce (oczywiście zwykłą 

też!), przejście w przód, mostek ze stania, 

stanie na rękach, stanie na głowie, szpagat, 

a z ćwiczeń na trampolinie – przejście z dwóch 

nóg na dwie nogi, gwiazdę, a obecnie uczymy 

się przejścia i salta w tył oraz fiflaka   ;) 

Karolina Danilecka i Marta Kunicka, 5g 

 

Noworoczne danie – 

pierniczkowe babeczki 

z ganaszem cynamonowym 
 

Składniki: 

 Babeczki: 

 mąka pszenna – 150 g, 

 cukier trzcinowy – 120 g, 

 kakao – 10 g, 



Nasze pasje 
 

 przyprawa do piernika – 1,5 łyżeczki, 

 proszek do pieczenia – 1 łyżeczka, 

 jajko – 1 sztuka, 

 czekolada deserowa – 100 g, 

 powidła śliwkowe – 2 łyżki, 

 masło – 50 g, 

 mleko – 70-90 ml. 

Ganasz cynamonowy: 

 czekolada deserowa – 100 g, 

 czekolada mleczna – 100 g, 

 śmietanka 30% UHT – 70 ml, 

 miód – 1 łyżka, 

 cynamon mielony – 1 łyżeczka, 

 masło – 1 łyżka. 

Dodatkowo: 

 orzechy pekan, 

 pistacje, 

 orzechy laskowe. 

Przygotuj: 

 rękaw cukierniczy, 

 formę do muffinów, 

 piekarnik rozgrzany do temperatury 

180˚C. 

Sposób przygotowania: 

 W dużej misce mieszamy wszystkie sypkie 

składniki. W garnku rozpuszczamy masło i do-

dajemy czekoladę w kawałkach. Gdy czekolada się 

rozpuści, dodajemy kolejno powidła, jajko 

i na końcu mleko. Dokładnie mieszamy i łączymy 

z  sypkimi składnikami. Formę do muffinów 

smarujemy masłem i oprószamy kakao. Ciasto 

przekładamy do foremek do ¾ wysokości. 

Babeczki pieczemy w piekarniku rozgrzanym 

do temperatury 180 ˚C przez 17-22 minuty. 

Upieczone babeczki odstawiamy do ostudzenia. 

 Do garnka wlewamy śmietankę i dodajemy 

cynamon oraz miód. Całość zagotowujemy. 

Następnie dodajemy pokruszoną czekoladę 

deserową, a potem – mleczną. Mieszamy tak 

długo, aż czekolada się rozpuści. Garnek 

zdejmujemy z kuchenki, do masy dodajemy 

miękkie masło i dokładnie mieszamy. Odstawiamy 

do ostudzenia w temperaturze pokojowej. 

 Ganasz przekładamy na babeczki za pomo-

cą rękawa cukierniczego z ozdobną końcówką. 

Babeczki dekorujemy orzeszkami. 

Magda Karłowicz i Maja Pyzio, 4c 

 

Ratowanie zwierząt ♥ 
 

 Naszą pasją jest ratowanie zwierząt. Jedna 

z nas (Ewa) uratowała małą koteczkę wyrzuconą 

z domu na ulicę (o czym wspomniała w artykule 

opublikowanym w październikowym numerze) 

i bezpańskiego, chorego genetycznie kota, którego 

znalazła podczas spaceru. Druga z nas (Lena) 

kilkakrotnie ratowała małe szczeniaki, które 

wpadły do rowu, zostały potrącone przez samo-

chód, zgubiły się w polu, utknęły na budowie itp. 

Obie podczas ratowania zwierząt byłyśmy bardzo 

zdenerwowane i przejęte całą sytuacją. Wyrzuco-

na z domu koteczka mieszka teraz z Ewą, a jeden 

z  kilku szczeniaków został u Leny. Lena 

wielokrotnie biegała po polu, aby odnaleźć 

zagubione szczeniaki, w tym swojego, który 

trzymał się z innymi.  

 

 Kotek z wadą genetyczną uratowany 

przez  Ewę, niestety, następnego dnia umarł, 

ponieważ do kliniki weterynaryjnej trafił w bardzo 

złym stanie. Podczas przewozu do kliniki kotek 

ugryzł w palec jedną z pań, które brały udział 

w transporcie. Pani przyjęła mnóstwo szczepień, 

bo nie wiadomo było, czy kot ma tylko wadę 

genetyczną, czy też może wściekliznę lub inne 

zaraźliwe choróbska.  

 Zawsze staramy się pomagać zwierzętom, 

bo są naszymi przyjaciółmi. 

Ewa Tomaszewska i Lena Geryszewska, 5p 

 

 



Słoneczne podróże 
 

Wielka Brytania 
 

 Stolicą Wielkiej Brytanii jest Londyn, 

a  jednym z większych miast – Birmingham. 

W Wielkiej Brytanii mieszka około 4 milionów 

osób.  

 Zabytki Wielkiej Brytanii to m.in. 

Buckingham Palace – największy na świecie pałac 

królewski, który został zbudowany w 1703 roku 

jako rezydencja miejska dla księcia Buckingham, 

Johna Sheffielda. W roku 1761 król Wielkiej 

Brytanii, Jerzy III, wszedł w posiadanie pałacu, 

który został przekształcony w jego rezydencję 

prywatną. W ciągu kolejnych 75 lat pałac 

wielokrotnie rozbudowywano. Obecnie jest tam 

sześćset komnat, ponad siedemdziesiąt łazienek 

i prawie dwieście sypialni. Od 1992 roku turyści 

mogą zobaczyć część z komnat reprezentacyjnych. 

Przed siedzibą monarchini znajduje się pomnik jej 

poprzedniczki – królowej Wiktorii. Podstawę 

pomnika, zbudowaną z 2300 ton białego 

marmuru, zaprojektował angielski architekt, 

sir Aston Webb. Rzeźba jest zabytkiem I stopnia. 

Na szczycie znajdują się również dwie figury, 

określane jako Pokój i Zwycięstwo Wiktorii. 

 Big Ben to nazwa wieży zegarowej 

Elizabeth Tower w Londynie. Obecnie nazwę Big 

Ben odnosi się zarówno do dzwonu, jak i zegara 

oraz samej wieży. 

Nikola Rytka, 4c 

 

Budapeszt 
 

 W grudniu, a dokładnie 31 dnia tego 

miesiąca, byłam w Budapeszcie. To był mój 

pierwszy pobyt za granicą.  

 Gdy jechałam do mojego hotelu, 

Budapeszt nie wydawał się zbyt ładny. Był 

w sumie trochę podobny do Polski. Kiedy byłam 

przy hotelu, zauważyłam niewielki zamek, a z jego 

otworów (prawdopodobnie okien) widać było 

piękny, ogromny budynek parlamentu, który po-

dobno jest trzeci w rankingu naj-większych sie-

dzib parlamentu. 

 Około 22.30 zaczęły się fajerwerki. 

Gdy zbliżała się północ, wyszłam razem z mamą 

przed ten zamek. Było strasznie zimno. Ktoś 

przed  zamkiem wystrzelił fajerwerki, które 

poleciały centralnie przed nas, marznących ludzi. 

Potem jakaś inna osoba (albo ta sama), bardzo 

szybko biegnąc, zapaliła zimne ognie. Wszyscy się 

przestraszyli, a najbardziej moja mama, która 

powiedziała, że mamy iść jak najszybciej 

do hotelu. No i to był koniec sylwestra.  

 W całej podróży najciekawsza była jazda 

Big Busem. Polega ona na tym, że dostaje się 

słuchawki i podłącza się je do mp3, wybiera język 

i słucha się historii Budy i Pesztu. Big Bus 

zatrzymuje się na przystankach, na których można 

wysiąść. 

 Gorąco polecam wycieczkę do Budapesztu, 

choć całe Węgry są piękne!! 

Natalia Tańska, 5b 

 

Niemcy 
 

 Stolicą Niemiec jest 

Berlin. To bardzo piękne 

miasto.  

 Warto w nim 

zobaczyć na  przykład 

Bazylikę świętego Jana, 

wybudowaną w stylu 

neoromańskim w latach 

1894-1897. Jest ona naj-

większym kościołem kato-



Słoneczne podróże 
 

lickim w Berlinie. Od 2004 roku jest siedzibą 

Polskiej Misji Katolickiej. 

 Kolejny wart obejrzenia 

zabytek to nowa synagoga. 

Została ona wybudowana 

w latach 1859-1866. Była to 

największa synagoga w Niem-

czech. W 1938 roku została 

spalona, ale jej konstrukcja się 

zachowała. W zrujnowanym budynku nabożeństwa 

odbywały się do końca marca 1940 roku.  

 Ewangelicka katedra w Berlinie została 

wybudowana w latach 1894-1905. Wcześniej 

w tym miejscu znajdowała się mniejsza katedra. 

W 1944 roku katedra została zniszczona w wyniku 

alianckich nalotów, a  jej odbudowa rozpoczęła 

się dopiero w 1975 roku. Świątynia ma 1500 

miejsc i jest jedną 

z  największych w Ber-

linie. To właśnie tam 

odbywają się nabożeń-

stwa z okazji świąt pań-

stwowych oraz  w waż-

nych dla narodu chwi-

lach. 

Nikola Rytka, 4c 

 

Teneryfa 
 

 Teneryfa to jedna z Wysp Kanaryjskich 

na Oceanie Atlantyckim. Lepiej polecieć tam 

w czasie ferii zimowych lub na święta Bożego 

Narodzenia, ponieważ latem jest tam piekielnie 

gorąco.  

 Na Teneryfie jest mnóstwo atrakcji, między 

innymi: jeden z największych Aquaparków 

na  świecie, czarne i białe plaże, góry z nie samo-

witą roślinnością, piękne widoki i wiele więcej! 

Szczerze zachęcam do podróży na Teneryfę. 

Jagoda Orpel, 5e 

Hiszpania 
 

 W Hiszpanii mieszka ponad 50 milionów 

ludzi. Kraj składa się z siedemnastu regionów. 

Jego stolicą jest Madryt, ale duże znaczenia 

odgrywa też inne miasto – Barcelona. 

Na zachodzie Hiszpania graniczy z Portugalią. 

 Hiszpania ma długą historię. Najeżdżali 

na  nią m.in. Celtowie, Grecy, Kartagińczycy, 

Rzymianie, ale w XV wieku z połączenia dwóch 

królestw – Kastylii i Aragonii – powstało hiszpań-

skie imperium, które władało wieloma koloniami.  

 Dzisiejsza Hiszpania jest bardzo 

rozbudowana, ma wiele pięknych miejsc i za-

bytków. Jednym z nich jest Sagrada Familia – 

kościół w  Barcelonie uważany za główne 

osiągnięcie architekta Antoniego Gaudiego.  

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 Jest też Park Güell – również zapro-

jektowany przez Gaudiego na życzenie jego 

przyjaciela, który był zauroczony angielskimi 

„miastami-ogrodami”. Park budowany był 

w  latach 1900-1914, ale Gaudi nigdy tego 

projektu nie ukończył.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Nikola Rytka, 4c 



Nasze zwierzaki 
 

Rudzio i Fela 
 

 Rudzio i Fela to koty naszej koleżanki (nie 

z klasy). Rudzio jest biały w rude łatki i ma 

puszysty ogon. Fela jest biało-rudo-czarna i jest 

mniej puszysta niż Rudzio. Oba koty to dachowce. 

Bardzo lubią bawić się kłębkami wełny, piórkami 

i puszkami. Ich właścicielka czasami wychodzi 

z nimi na spacer. Raz byłyśmy z nią na takim 

spacerze; kotki są dobrze wychowane i posłuszne. 

Na podstawie ich zachowania nie można 

potwierdzić powiedzenia: „Koty chodzą własnymi 

drogami”. 

Alicja Lachowska i Zuzanna Łoś, 5d 

 

Batuś 

 

 Batman (Batuś) to kot, którego możecie 

adoptować. Jest młody i spokojny, ale też lubi się 

bawić. Ma jasnozielone oczy. Uwielbia zabawki 

z kocimiętką, jednak o te zabawki siłuje się 

z Parszywkiem – kotkiem, którego znacie już 

z poprzedniego numeru gazetki. Batuś to kot 

dla tych, którzy lubią się przytulać, gdyż uwielbia 

wieczorami zasypiać zawinięty w kołdrę. Więcej 

informacji na jego temat można znaleźć na stronie 

www.kociswiat.org.pl . 

 

Marta Kunicka, 5g 

 

Nela 
 

 Jest to kotka moja i mojej siostry, 

ale mieszka u naszej babci. Ma prawie 3 lata. 

Urodziła dwoje kociąt, jedną kotkę-samiczkę 

i jednego kotka-samczyka. Obydwa jej koty zostały 

oddane do cioci. Kotka ma 8 miesięcy, a kotek 

5 miesięcy.  

 Nela jest biało-brązowo-czarna. Ma dwie 

łatki na  przednich łapach i zagłębienie na głowie. 

Jest przyjazna 

i  bardzo spokoj-

na. Uwielbia, 

gdy drapie się ją 

pod bródką.  

 Moje ulu-

bione zwierzę to 

właśnie kot, tak 

jak mojej siostry.  

 

 

Weronika Czapska, 5e 

 

http://www.kociswiat.org.pl/


Nasze zwierzaki 
 

Neonki 

 

 Neonki to jeden z wielu gatunków ryb 

słodkowodnych. Mam w domu akwarium, w któ-

rym pływa siedem takich rybek. Neonki są 

pięknymi, kolorowymi rybami, które pływają nie 

wyżej niż w połowie wysokości akwarium. Ich 

brzuszek jest czerwony, a góra połyskująco biała. 

Ryby słodkowodne tego gatunku trzymają się 

w miarę blisko szyby; na pewno nie chowają się 

w roślinach, nawet tuż po wpuszczeniu ich 

do akwarium po zakupie. Są to ryby żyjące 

w stadach. Nie zdarza się zbyt często, żeby każdy 

neonek pływał oddzielnie, zazwyczaj zaledwie 

jeden lub dwa pływają odłączone od stada. 

Neonki, tak jak inne ryby, mogą stać się 

nabrzmiałe, a ich brzuchy – nadęte, jeśli 

wpuścimy do akwarium zbyt dużą ilość pokarmu.  

Ewa Tomaszewska, 5p 

Duks 
 Duks to pies rasy bigiel. Ma on 13 lat. Jest 

biało-rudy. Jego ulubione zajęcie to spanie, budzi 

się na porę obiadową .  

 Duks to mój przyjaciel od urodzenia. Moim 

obowiązkiem jest wyprowadzanie go na spacer 

trzy razy dziennie (a on jest na mnie zły , bo mu-

szę go obudzić). Pewnego dnia uciekł z domu, 

gdy przyszedł kurier i mama otworzyła drzwi 

na oścież. Zorientowaliśmy się po kilku minutach, 

gdy zrobiło się cicho (bo Duks często szczeka). 

Tata od razu wziął smycz i poszedł go szukać. 

Znalazł go po godzinie. Gdy z nim wrócił, poczu-

łam wielką ulgę. Nie oddałabym go za żadne skar-

by. Jest uroczy i słodki. Czasami bywa nieposłusz-

ny, ale  nigdy mnie jeszcze nie ugryzł . Mam 

do niego pełne zaufanie. 

Emilka Franczak, 5g 
 

Zuza i Czarny 
 

 Zuza i Czarny to koty. Kiedyś mieszkały 

u mnie, ale gdy okazało się, że mój brat ma 

alergię na sierść, musiałam je oddać kuzynowi. 

Mieszka on w Podkampinosie i ma wielki dom 

z przeogromnym ogrodem. Od tego czasu Zuza 

stała się dzika, a Czarny wcale się nie zmienił 

oprócz tego, że zaczął polować na bażanty i inne 

ptaki. Gdy byłam raz u kuzyna, Czarny przyniósł 

do domu sikorkę. Obok ogrodu znajduje się bar-

dzo duże pole, a dalej coś w stylu niewielkiej pusz-

czy. To stamtąd kot przynosi najwięcej ptaków. 

 Mam nadzieję, że kotom jest dobrze 

u mojego kuzyna i że są tam szczęśliwe. 

Natalia Radwańska, 4b 
 

Nelly 
 

 Hejka!! Pisałam już o moim psie – Alexie, 

a dzisiaj opowiem o mojej śwince morskiej 

o imieniu Nelly (w zdrobnieniu Nela). Kupiłam ją 

w sobotę, 18 stycznia. Pani, która ją sprzedawała, 

mówiła, że ma około 3 miesięcy.  

 Nelly nie lubi podnoszenia, ale gdy już 

poczuje ubranie, nie chce schodzić z rąk. 

Dlaczego napisałam jej imię fioletowymi literami? 

Dlatego, że jej ulubiony kolor to właśnie fioleto-

wy. Podam przykład: gdy daję Nelly sałatę, a ma 

do wyboru zieloną i fioletową, zawsze je fioletową 

najpierw, a dopiero po dwóch godzinach zieloną.  

 Nelly ma szaro-biało-czarne umaszczenie. 

Dla mnie wygląda jak szczurek. Jest w niej też coś 

dziwnego, a mianowicie lubi witaminę C i chowa 

się w sianie, a przy tym udaje, że jej nie widać 

(chociaż widać  ). Ostatnio też zaczęła podgry-

zać miskę, co oznacza, że się prawie oswoiła 

ze swoją klatką. Ale z ludźmi jeszcze nie. Jest 

bardzo ładna. Chociaż wraz z jej pojawieniem się 

przybyło mi obowiązków (typu odkurzanie siana 

z podłogi), to się bardzo cieszę, bo w końcu kiedy 

wracam do domu, mam do kogo mówić. 

Natalia Tańska, 5b 



Kącik przyrodniczy 
 

Szop pracz 
 

 Cześć! Dzisiaj chcę Wam opowiedzieć 

trochę o szopach praczach. 

 Szopy pracze są największymi 

przedstawicielami rodziny szopowatych (logiczne, 

ha ha!). Ich polska nazwa pochodzi od charak-

terystycznego dla nich „płukania pokarmu” 

(ja  też nie bardzo wiem, na czym to polega). 

Zwierzę to jest wszystkożerne. Najwięcej szopów 

żyje w lasach liściastych i mieszanych oraz w gó-

rach i na słonych mokradłach, a wszystko to 

w Ameryce Północnej. W niewoli (na przykład 

w zoo) szopy mogą osiągnąć wiek nawet 20 lat, 

ale przeciętna długość ich życia to od 1,8 

do 3,1 lat (na wolności  ).  

 Uważam, że szopy są bardzo słodkie, 

chociaż istnieją takie miejsca, głównie w Ameryce 

Północnej, gdzie posądzają szopy o niszczenie 

przyrody. Ja myślę, że to nieprawda. 

Natalia Tańska, 5b 

 

Leniwiec 
 

 Leniwce to nietypowe zwierzęta. 

Ulubionym miejscem leniwca jest drzewo. 

Leniwce żywią się liśćmi, a żyją aż do 30 lat. Ich 

największym wrogiem jest słup wysokiego 

napięcia. Biedne zwierzęta myślą, że to drzewo. 

 Moim zdaniem, najpiękniejsze są małe 

leniwce. Tak naprawdę leniwce nie są leniwe, 

po prostu  wolno się ruszają.  

Hania Futera, 5g  

 

 

 

Panda wielka 
 

 Panda wielka mieszka w lasach 

bambusowych na wysokości 1200-4100 m n.p.m. 

(zimą schodzi do 800 m n.p.m.). Jej układ 

pokarmowy jest zbudowany jak u zwierząt 

spożywających mięso, dlatego panda je bardzo 

dużo, nawet do 40 kilogramów dziennie. Dzieje się 

tak, ponieważ panda trawi tylko 25% spożytego 

pokarmu.  

 

 Przez długi czas panda była zaliczana 

do rodziny szopowatych jako odległy krewny 

pandy małej, jednak badania genetyczne 

wykazały, że panda wielka jest spokrewniona 

z niedźwiedziami. Jej najbliższym krewnym jest 

niedźwiedź andyjski.  

Karolina Danilecka, 5g 

 

Pożary w Australii 
 

 Australia to gorący kontynent. Jakby 

jeszcze tego było mało, ostatnio w Australii są 

ogromne pożary. To dramatyczne, ale giną tam 

miliony zarówno zwierząt, jak i ludzi! Wszystko to 

przez globalne ocieplenie. Ludzie cały czas 

produkują wiele odpadów, m.in. dym, plastik, 

szkło, niektórzy wyrzucają śmieci wprost 

na  chodnik. Jeśli nie chcemy, by tak wielkie 

pożary jak w Australii zaczęły występować 

na całym świecie, to powinniśmy bardziej dbać 

o środowisko, na przykład segregować śmieci 

lub nie tworzyć szkodliwego dymu. Jest też wiele 

innych sposobów dbania o środowisko. 

Natalia Radwańska, 4b 

 



Kącik sportowy 

 

Alisson Becker 

 

 Alisson Becker to piłkarz grający w klubie 

Liverpool na pozycji bramkarza.  

 Urodził się w Novo Hamburgo i już 

w 2002 roku w wieku dziesięciu lat dołączył 

do zespołu młodzieżowego SC Internacional. 

W  lipcu 2016 roku Alisson przeniósł się 

do włoskiej drużyny – AS Roma. 19 lipca 

2018 roku oficjalna strona Liverpoolu poinfor-

mowała o transferze Alissona, który według 

medialnych spekulacji miał kosztować klub 

z Anfield 66,8 mln funtów (ok. 70–72,5 mln euro). 

W tym czasie była to najwyższa w historii kwota 

zapłacona za bramkarza. Rekord ten został pobity 

niespełna miesiąc później podczas transferu Kepy 

Arrizabalagi z Athleticu Bilbao do Chelsea.  

 Moim zdaniem, Alisson Becker to 

najlepszy bramkarz. 

Adam Mastalerz, 5g 
 

Kevin De Bruyne 

 

 Kevin De Bruyne to  belgijski piłkarz 

grający na pozycji pomocnika w angielskim klubie 

Menchester City. Jego pierwszym klubem był KRC 

Geng. Dnia 31 stycznia 2012 roku ogłoszono 

transfer De Bruyne’a do Chelsea za kwotę 

8  milionów dolarów, a 2 sierpnia 2012 roku 

zawiadomiono, że De Bruyne zostanie wypoży-

czony do Werderu Brema na cały sezon. 

Po udanym wypożyczeniu do Werderu Brema 

De Bruyne wrócił do Chelsea, jednak 18 stycznia 

2014 roku VFL Wolfsburg ogłosił zakup tego 

piłkarza za 22 miliony dolarów. Dnia 30 sierpnia 

2015 roku Menchester City podał do wiadomości 

transfer de Bruyne’a. Angielski klub zapłacił 

za niego 74 miliony dolarów. Ten zakup stał się 

najdroższym w historii Premier League, 

czyli w angielskiej lidze, w której piłkarz aktualnie 

gra.  

 Moim zdaniem, Kevin De Bruyne jest 

jednym z najlepszych pomocników.  

Adam Mastalerz, 5g 
 

Lionel Messi 

 

 Lionel Messi urodził się 24 czerwca 1987 

roku w Rosario. Jest to argentyński piłkarz 

występujący na pozycji napastnika w hiszpańskim 

klubie FC Barcelona, którego jest kapitanem, 

oraz w reprezentacji Argentyny, gdzie również 

pełni funkcję kapitana.  

 W wieku 21 lat Messi otrzymał nominację 

do nagrody Złotej Piłki i tytułu Piłkarza Roku 

FIFA. W 2009 roku uzyskał obydwa te wyróżnie-

nia, a w kolejnych trzech latach sięgnął po nowo 

powstałą Złotą Piłkę FIFA. Ponownie udało mu 

się zdobyć Złotą Piłkę w latach 2015 oraz 2019 

i stał się rekordzistą. W 2011 i 2015 roku zdobył 

tytuł Piłkarza Roku w Europie według UEFA.  

 Messi to piłkarz, który zdobył trzy Złote 

Piłki, oraz jedyny, który uczynił to cztery razy 

z rzędu. Z powodu niskiego wzrostu i stylu gry 

często porównywany jest do Diego Maradony.  

 Moim zdaniem, Messi jest świetnym 

napastnikiem. 

Adam Mastalerz, 5g 



Kącik gamerski 
 

THE SIMS 4 
 

 „The Sims 4” to czwarta część popularnej 

gry na urządzenia elektroniczne. Gra polega 

na stworzeniu rodziny i domu, w którym rodzina 

będzie mieszkać. Można decydować o losach 

Simów (ludzi) i o ich życiu prywatnym. Można 

również posłać dorosłych Simów do pracy 

i wybrać im ścieżkę kariery. 

 Istnieje też możliwość dokupienia wielu 

dodatków, na przykład Cztery Pory Roku 

lub StrangerVille. Dzięki dodatkom zyskuje się 

wiele możliwości dotyczących życia Simów (ich 

wyglądu, przedmiotów, zawodów, zwierząt, innych 

światów oraz przygód). 

Alicja Lachowska i Zuzanna Łoś, 5d 

 

THE SIMS 4. Psy i koty 
 

 Moje koleżanki opisały grę „The Sims 4”. 

Ja chciałabym opowiedzieć o jednym z dodatków, 

które posiadam. Jest to dodatek „Psy i koty”. 

Pewnie zastanawiacie się, dlaczego akurat ten 

dodatek wybrałam do swojej rozgrywki. Mam 

jeszcze dwa dodatki do „The Sims 4”, ale o tym 

w następnym artykule. „Psy i koty” dają nam 

dużo nowych możliwości, między innymi możemy 

tworzyć psy i koty i ubierać je, jak chcemy. 

Nie jestem pewna, czy są tam bluzki dla piesków 

i kotków, ale na pewno są muszki, kokardki 

i nakrycia głowy. Można nawet zrobić kolorowego 

pieska. Są tu również rzeczy dla zwierząt, 

na przykład legowiska, miski na karmę i zabawki 

dla zwierząt. Dwie – według mnie – najważniejsze 

rzeczy to nowy świat, w którym jest na przykład 

park dla zwierząt, oraz to, że można otworzyć 

klinikę weterynaryjną! 

 Bardzo lubię ten dodatek i go polecam. 

Karolina Antończak, 5o 

PS Spodziewajcie się następnych artykułów 

o dodatkach do „The Sims 4”. 

 

THE SIMS 4. Wyspiarskie zycie 
 

 „Wyspiarskie życie” to także jeden z do-

datków do gry „The Sims 4”. Jego premiera 

odbyła się 21 czerwca 2019 roku.  

 Dodatek wprowadza do gry na przykład 

syreny, nowe fryzury oraz nowe ubrania. W zes-

tawie jest też nowe miasto o nazwie Sulani. 

Pojawiają się także nowe możliwości kariery: 

nurka, ekologa, wędkarza. Dochodzą również 

delfiny. 

Karolina Danilecka, 5g 

 

Just Dance 

 
 „Just Dance” jest to gra na konsolę Xbox 

i PlayStation. W grę można grać dzięki kinectowi 

do konsol lub dzięki aplikacji na telefon 

o oprogramowaniu Android i IOS. Aplikację 

należy połączyć z telewizorem i konsolą.  

 Jest to gra ruchowa, która polega 

na tańczeniu do wybranych przez siebie piosenek. 

Każdy gracz ma swoją „postać”, której ruchy 

taneczne ma za zadanie naśladować. Za poprawne 

wykonanie poszczególnych kroków przypisanych 

do danego momentu piosenki zdobywa się punkty. 

Wygrywa osoba, która uzyska najwięcej punktów, 

ale już w trakcie rozgrywki można zobaczyć, kto 

jest na prowadzeniu, gdyż nazwa postaci 

przypisanej do wygrywającego ma złotą koronę. 

Gra umożliwia sprawdzenie, czy dobrze 

wykonujecie krok taneczny. Kinect to czujnik 

ruchu, który pozwala na granie w różne gry 

ruchowe, w tym sportowe. 

Ewa Tomaszewska, 5p 



Kącik literacki 
 

Najbardziej niesamowita 

historia 4.  

Droga w Zaświaty 
 

 

 Cześć!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Oto opowieść 

Elegancji: 

 „Tak szczerze? Ojciec znalazł mnie 

w ogrodzie. Przecież dzieci rosną na drzewach! 

Zabrał mnie do siebie i usiłował wychować. 

Trudno mu szło. Prawie mnie zabił, gdy próbował 

mnie zahartować. Może chciał, żebym zastąpiła 

mu syna? Nieważne, czego chciał, w  każdym 

razie go NIE CIERPIĘ. Nie jest moim 

prawdziwym ojcem, za wcześnie mnie zerwał! 

Ale przynajmniej było wygodnie. Poza tym, jak 

próbował mnie hartować i uczył mnie sztuk walki, 

oczywiście. Jego pałac był biały, z marmurową 

fontanną na dziedzińcu. Ponure, czarne, długie 

korytarze zdawały się ciągnąć bez końca, 

ale jasne pokoje były przytulne i ciepłe. Mimo to... 

podróżni nie mieli tam wstępu, nikt bez zgody 

króla nie mógł opuścić jego włości ani wejść 

do nich. No serio, smutno było. Postanowiłam 

więc pomóc zmęczonym wędrowcom. Sprowadzić 

ich do domu. 

 Udało mi się... Nie na długo. Podstęp 

został wykryty, ale nikt nie podejrzewał, że to ja. 

Ukrywających się ludzi chłostano publicznie. 

Nie mogłam tego znieść.  

 Gdy patrzyłam na te straszne sceny, 

kotłował się we mnie gniew. W końcu 

przeskoczyłam barierkę oddzielającą karanych 

ludzi od gapiów w dole i ryknęłam, że nie mogą. 

NIE MOGĄ zrobić skazańcom krzywdy...! 

Zrozumiano, że to ja jestem winna ich ukryciu się 

w pałacu, i mnie wyrzucono. 

 Moi drodzy. To nie było miłe. Powoli coraz 

bardziej tęskniłam za ponurymi korytarzami 

i marmurową fontanną. W końcu, któregoś dnia, 

zauważyłam robotników na budowie koło pałacu. 

Mówili, że budują fabrykę, gigantyczną! 

Przestraszyłam się, że ojciec oszalał. Poprosiłam 

robotników, aby pokazali mi cały plan. 

Poza fabryką zamierzali wybudować elektrownię, 

setki budynków, powycinać wszystkie drzewa... 

Przecież nasz kraj był dobrze znany dzięki tym 

wieloletnim drzewom! 

 Próbowałam dostać się do króla, ale mi się 

nie udało. W chatce obok pałacu mieszkała Ynach 

– matka władcy. Straszliwy tyran wyrzucił ją 

z domu. „Umieram” – to było pierwsze, co od niej 

usłyszałam, gdy stanęłam na progu nędznej chaty. 

Ale zdradziła mi pewien sekret. 

 Zdążyła umrzeć tylko w połowie. Jednym 

okiem widziała teraz mnie, a drugim – Zaświaty. 

Zdołała więc odkryć prawdę o Drodze i zdradzić 

mi ją.  

 Jej opowieści o Drodze były słodkie 

i piękne. Droga prowadziła daleko w Zaświaty, 

a  otworzyć ją mogło tylko umierające serce. 

Wówczas stawało się szczęśliwe jak nigdy dotąd.  

 Potrzebujemy Ynach. Koniecznie! Tylko 

ona może nas sprowadzić Drogą, pozostawiając 

nas przy życiu. A ojciec musi zobaczyć Zaświaty, 

bo – zdaniem Ynach – od tego stanie się lepszy. 

Nie  przeszkadzaj, Getdo… Bartomobonogaz, 

nie wierć się, cała kanapa się trzęsie, jestem taka 

zmęczona! Co? „Ti”? Jakie „ti”? Co ja, maluch 

jestem? No właśnie. Biegłam przez las, żeby 

znaleźć trójkę dzieci, które Ynach zobaczyła 

w magicznej sadzawce w Zaświatach. Nie mam 

wątpliwości, że chodziło o was”. 

 

Iga Schefs-Pietrzak, 5f 

 



Kącik literacki 
 

William i wyspa skarbów 
 Dzisiaj przychodzę do Was z czymś innym niż zwykle, 

a mianowicie z książką. Oczywiście na jednej stronie jej nie zawrę, 

ale będę ją pisała w odcinkach (rozdziałach). W każdym numerze 

gazetki będziecie mogli przeczytać fragment – jeden rozdział 

lub więcej. Jak to się mówi, pożyjemy – zobaczymy   

Rozdział I 

 Anglia, Londyn, słoneczny dzień. Właśnie 

zadzwonił dzwonek na koniec lekcji. Wszyscy 

wybiegli z klasy oprócz jednego chłopca... 

Williama. Został w sali i podziwiał książkę 

z różnorodnymi skarbami. Marzył o tym, żeby kie-

dyś wyruszyć na wyprawę po skarb.  

 Pani Wolii wygoniła Williama z klasy. 

Chłopiec skończył już lekcje, dlatego poszedł 

do domu. Mama już czekała na niego z obiadem. 

William był smutny, ponieważ w szkole wszyscy 

śmiali się z niego, że marzy o wyprawie po skarb. 

Twierdzili, że skarby nie istnieją, a ten, kto w nie 

wierzy, jest dziecinny. 

 Mama spytała: 

– Syneczku, co się stało? 

    – Nic, nic. Jestem po prostu zmęczony – odparł 

William. 

 Poszedł do swojego pokoju i zasnął. 
 

Rozdział II 

 Kolejnego dnia Williama obudził dzwonek 

do drzwi. Zazwyczaj nikt o tak wczesnej porze nie 

dzwonił. William wstał z łóżka. Okazało się, 

że mamy nie ma w domu. Chłopiec nie był 

za bardzo tym zdziwiony, ponieważ mama często 

wychodziła wcześniej niż on, ale zaskoczył go 

dzwonek. William z wahaniem podszedł do drzwi 

i je otworzył. Okazało się, że to kurier. Chłopiec 

powiedział, że nikogo dorosłego nie ma w domu, 

ale prosi o zostawienie paczki. Kurier się zgodził 

i zostawił pakunek. 

 William nigdy nie mieszał się w sprawy 

innych, ale tym razem nie mógł się powstrzymać. 

„William, nie otwieraj, nie, nie...”. Chłopiec 

niestety, nie powstrzymał się i otworzył paczkę. 

Pewnie się zastanawiacie, co go tak kusiło? Kusił 

go napis z tyłu paczki. Była tam nazwa jego 

ulubionego sklepu z... zaraz się sami przekonacie. 

William otworzył paczkę! Nie, on to zrobił! 

Karolina Antończak, 5o 
 

Parodia „Harry’ego Pottera”  
Rozdział II 

 Harry chciał coś powiedzieć Hermionie, 

ale niestety, nie udało mu się. Pytał o nią 

koleżanki, ale powiedziały, że Hermiony nie ma. 

Harry zdenerwował się na nią i odpuścił. 

 Hermiona właśnie szła do Dumbledore’a 

w bardzo pilnej sprawie. Zauważyła, że z Ginny 

dzieje się coś dziwnego, i po prostu się o nią 

martwiła. Powiedziała Dumbledore’owi o swoich 

zmartwieniach. On odrzekł, że też coś dziwnego 

zauważył w zachowaniu Ginny. 

 Harry dowiedział się z tajnych źródeł (to 

była magia), że Hermiona jest w gabinecie 

u Dumbledore’a i rozmawiają o Ginny. Zdziwił 

się, bo Ginny to jego koleżanka i znał ją długo. 

Nie wierzył Hermionie. Nikt go nie przekona co 

do Ginny. Nie ma takiej możliwości. Chyba że... 

 Hermiona w końcu wyszła z gabinetu. Była 

pewna co do jednej rzeczy – że Ginny stała się zła. 

Nie zła jak wiedźmy z bajek, tylko jak te wstrętne... 

no właśnie, PAJĄKI! W tej samej chwili podbiegł 

do niej Harry i zapytał wprost: 

– Co chcesz od Ginny? 

– Nic. 

– Rozmawiałaś o niej z Dumbledore’em. 

– A ty skąd o tym wiesz? 

– Nieważne. Teraz mów, o czym rozmawiałaś. 

    – Powiem ci później. Przyjdź za godzinę do mo-

jego pokoju. 

 I poszła. Harry został sam na pustym 

korytarzu. Nie rozumiał... Nie rozumiał, dlaczego 

Hermiona nie chciała mu powiedzieć prawdy. 

Wydawało mu się, że nie mieli przed sobą 

tajemnic... Nagle usłyszał huk. Szybko pobiegł 

do źródła dźwięku i zobaczył Hermionę, która 

leżała na ziemi, a z nią... GINNY! To, co później 

dostrzegł, przeszło jego najśmielsze wyobrażenia. 

Hermiona była cała we krwi. Na szczęście (a może 

i nie) Ginny uciekła. Podbiegł do Hermiony, 

ale ona była nieprzytomna. Zaczął wołać o po-

moc. Szybko przybiegły osoby ze skrzydła szpi-

talnego.  
  

Liliana Pobłocka i Jaśmina Sitarska, 5k 

  



Łamigłówki 
 

Łamigłówki Hani 
 

1. Co to jest: ten, kto o nią dba, ten jej nie 

ma, a kto o nią nie dba, ten ją ma? 

 

 

 

2. Co to jest: mąż daje je żonie, Kowalski jest 

dłuższe od Nowaka, papież go nie używa? 

 

 

 

 

Hanna Futera, 5g 

 

Zagadki Oli 
1. Dlaczego Anglicy nie otwierają drzwi 

w piżamie? 

 

 

 

2. Czy ściany mogą toczyć pomiędzy sobą 

wojnę? 

 

 

 

3. Co jest małe, czerwone i trójkątne? 

 

 

 

4. Co jest pomiędzy kosmosem a Ziemią? 

 

 

 

5. Co mówi lustro do lustra? 

 
 

 

Ola Wiśniewska, 5g 

 

 

 

Zagadki Inteli 
 

 Hej, cześć! Przychodzę dziś do Was 

z  fajnymi zagadkami z książki „Zagadki 

detektywistyczne” (autor: Victor Escandell, wybór 

i adaptacja zagadek” Ana Gallo, tłumaczenie: 

Karolina Jaszecka, redakcja: Anna Czubska, 

korekta: Joanna Łagoda). A dlaczego piszę te 

wszystkie mało ważne rzeczy o książce? Bo o to 

chodzi, to taka rada ode mnie: zwracaj uwagę 

na SZCZEGÓŁY. Powodzenia! PS Zmodyfiko-

wałam nieco treść drugiej zagadki. 

1. Pięciu ubranych na czarno mężczyzn 

w milczeniu i szybkim krokiem zmierza w tym 

samym kierunku. W pewnej chwili nagła ulewa 

zmienia tempo ich marszu. W pięciu 

opuszczają miasteczko i idą razem w kierunku 

cmentarza. Kiedy zaczyna padać deszcz, 

czterech mężczyzn przyśpiesza kroku, 

tymczasem piąty podąża naprzód nie-

wzruszony. Wszyscy, z wyjątkiem piątego, 

docierają na miejsce przemoczeni do suchej 

nitki.   

 

 

 

 

 

2. Dwóch mężczyzn ubranych jak na lato 

w pochmurny dzień idzie do klubu. Gwał-

townie zaczyna się ulewa. Wyższy z mężczyzn 

biegnie w stronę klubu, ale i tak na  miejsce 

dociera przemoczony, a drugi, ledwie za nim 

nadążając, pojawia się w drzwiach klubu 

minutę później. Nie zmókł mu ani jeden 

włosek! Dlaczego? 

 

 

 

 

 
Intela 

Pajęczyna. 

Nazwisko. 

Ponieważ piżama nie ma drzwi. 

Nie, bo między nimi jest pokój. 

Mały czerwony trójkąt. 

Pomiędzy kosmosem a Ziemią jest A. 

Dawno się nie widzieliśmy. 

Czterech niosło piątego, który zmarł i leżał 

w trumnie. 

Był łysy. Należy zauważyć, że nie mógłby być 

martwy, ponieważ jego kompan nie uniósłby 

go, a nawet gdyby, nie szedłby z nim do klubu. 



W słonecznym nastroju 
 

Tata pyta Jasia: 

– Co robiliście w szkole na chemii? 

– Bawiliśmy się materiałami wybuchowymi. 

– A co jutro będziecie robić w szkole? 

– W jakiej szkole? 

 

– Bardzo cioci dziękuję za prezent… 

– Nie ma za co, Jasiu! 

– Ja też tak myślę, ale mama kazała mi 

podziękować. 

 

– Jasiu, dlaczego masz takie same błędy 

w dyktandzie jak twój kolega? – pyta nauczy-

cielka. 

– Bo mamy tego samego nauczyciela od polskiego, 

proszę pani! 

Wybrał Tytus Guz, 5b 
 

Król lew zwołał zebranie wszystkich zwierząt 

i mówi: 

– Niech wszystkie mądre zwierzęta staną po lewej 

stronie, a wszystkie ładne po prawej. 

Żaba usiadła na środku. Król lew na to: 

– Co ty robisz? 

Żaba odpowiada z oburzoną miną: 

– Przecież się nie rozdwoję! 

 

W którym miesiącu rodzi się najwięcej dzieci? 

W dziewiątym. 

 

Co ma żołnierz pod łóżkiem? 

Żołnierz ma pod łóżkiem sprzątać. 

 

Co mówi piłkarz do fryzjera?  Gol. 

 

Jak nazywają się dwa takie same drzewa?  

Klony. 

Wybrała Natalia Radwańska, 4b 

 

Nauczyciel na lekcji polskiego mówi do Jasia: 

– Jasiu, odmień w czasie teraźniejszym czasownik 

„gonić”. 

– Ja gonię, ty gonisz, on goni, my gonimy, wy 

gonicie. 

– A oni? – pyta nauczyciel. 

– Oni uciekają, panie profesorze. 

Wybrał Adam Mastalerz, 5g 

Jaś rozradowany wraca do domu.  

– Mamo, dostałem z kartkówki najlepszą ocenę 

w klasie! 

– Naprawdę? 

– Tak! Wszyscy dostali pały, a tylko ja pałę 

z plusem! 

 

Co mówi wykładowca na lekcji geografii, gdy stoi 

przy mapie? 

– Witam państwa. 

 

Jaś pyta mamę: 

– Jakie masz hasło do WiFi? 

– Posprzątaj swój pokój – odpowiada mama. 

Jaś niechętnie idzie do pokoju. Sprząta, sprząta... 

W końcu wraca do mamy i pyta: 

– No to jakie jest hasło do WiFi? 

–„Posprzatajswojpokoj”, bez spacji i polskich 

znaków. 

 

Jedna kobitka pyta drugą: 

– Czytałaś Norwida? 

– A kto go napisał? 

Wybrała Iga Schefs-Pietrzak, 5f 

 

Mama pyta Jasia: 

– Czemu płaczesz? 

– Bo śniło mi się, że szkoła się pali! 

– Nie płacz, to tylko sen. 

– Właśnie dlatego płaczę! 

 

Ksiądz pyta na religii: 

– Co trzeba zrobić, żeby pójść do nieba? 

Dzieci kolejno odpowiadają: 

– Trzeba być dobrym! 

– Trzeba pomagać rodzicom! 

– Trzeba chodzić do kościoła! 

Jasiu przekrzykuje wszystkich: 

– Trzeba umrzeć!!! 

Wybrała Malwina Pyzio, 4c 

 

Na lekcji przyrody nauczycielka pyta: 

– Jasiu, co wiesz o jaskółkach? 

– To bardzo mądre ptaki, proszę pani. Odlatują, 

gdy tylko zaczyna się rok szkolny! 

 



W słonecznym nastroju 
 

– Pani Jesień powiedziała mi „Spadaj”... 

 

– A nie mogłeś jej  

przyłożyć z liścia? 

 

 

Wybrały Nadia Mik i Natalia Radwańska, 4b 

 

Przychodzi facet do Urzędu Pracy i pyta: 

– Czy jest dla mnie jakaś praca? 

Urzędnik odpowiada:  

– Tak, 10 tysięcy złotych wynagrodzenia co 

miesiąc, firmowy samochód, firmowy telefon, 

mieszkanie, coroczne wakacje z firmy... 

– Pan chyba żartuje?! 

– Tak, ale to pan zaczął... 

Wybrał Leon Czerniakowski, 5e 

 

Przychodzi gruba kobieta do lekarza. Lekarz pyta: 

– Bierze pani te tabletki na odchudzanie? 

– Tak, biorę. 

– A ile? 

– Ile, ile. Aż się najem! 

 

Przychodzi zajączek do sklepu i pyta: 

– Dzień dobry, czy są zgniłe marchewki? 

– Nie ma – odpowiada niedźwiedź. 

Następnego dni: 

– Dzień dobry, czy są zgniłe marchewki? 

Sytuacja powtarza się kilka razy, aż w końcu 

niedźwiedź załatwia dla zajączka zgniłe 

marchewki. 

– Dzień dobry, czy są zgniłe marchewki? – pyta 

zając. 

– Są – odpowiada niedźwiedź. 

– SANEPID!!! 

 

Siedzi facet na ulicy obok kosza z pestkami 

z jabłek. Podchodzi policjant i pyta: 

– Co tam masz? 

– Sprzedaję pestki z jabłek. 

– A do czego one służą? 

– Po zjedzeniu jednej człowiek od razu staje się 

mądrzejszy. 

– A po ile za sztukę? 

– Piętnaście złotych. 

– Daj mi jedną. 

Policjant zjadł pestkę, pomyślał i mówi: 

– Poczekaj chwilę! Za piętnaście złotych mogłem 

kupić kilogram jabłek i mieć z nich z nich 

mnóstwo pestek! 

– No widzi pan, już poskutkowało. 

– Faktycznie. Daj mi jeszcze dwie... 

 

– Kto powie zdanie ze słowem „cukier”? – pyta 

nauczycielka.  

– Piję herbatę z cytryną – mówi Jaś. 

– No dobrze, Jasiu, a gdzie „cukier”? 

– Rozpuścił się. 

 

Tata przegląda szkolny dzienniczek Jasia. 

– Co to, znowu jedynka z historii? 

– Niestety, historia lubi się powtarzać... 

Wybrała Natalia Tańska, 5b 

 

– Panie doktorze, pięć lat temu zalecił mi pan 

znakomity sposób na reumatyzm – unikać wilgoci. 

Jestem wyleczony! 

– Znakomicie, a co panu teraz dolega? 

– Nic. Chciałbym zapytać, czy mogę się już 

wykąpać. 

 

Co to jest: lata po pokoju i robi „yzb, yzb, yzb...”? 

Mucha na wstecznym biegu. 

 

Dlaczego programista na umycie głowy zużywa 

całą butelkę szamponu? 

Bo w instrukcji jest napisane: „Nałożyć, spłukać. 

Czynność powtórzyć”. 

 

Co potrafią szybkie komputery? 

Szybkie komputery potrafią bardzo szybko robić 

bardzo dokładne błędy. 

Wybrała Karolina Danilecka, 5g 

 

– Jasiu kim jest twój ojciec? 

–  On jest chory.  

– Ale co on robi? 

– Kaszle. 

Wybrały Paula Roesler i Weronika Turek, 6a 

 


